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Wiadomości krajowe;. Appełlacyjnego, nadzwyczajny Pbseł i peK
.------------- -- Doraocny M inister przy dworze (egoetron-

~ f m ,  Baron S x h  iii e r  S e n  d e n ,  doSzląsk-as.
w  r, ., r , , " a : dnia 3- Kwietnia;
N.. Kro i  r aczy ł  d o ty c h c z a s o w e g o  Sędziego 

przy,  Sądzie w y ż sz y m  k ra jo w y m  w W rocia-

S c ą  T n Ł eu n S u d ' mia,1° WaĆ Ta^ “  “ ■ *
P r z y b y ł  tu.- JO . Namiestnik W . Xieatwa

IcieX!e&°’ XąŻq AUl0ni Radzi^ b
nr5>‘! / e c l i a lV* Po8e* K ró lewsko-Franeuzki
M o r  O T / 2 1 ® • Mar szał e kM o n t e r ,  Xiąźę T r e v i s o , ,  do Petersburga.

G en e ra ł-M a jo r  i komenderujący i,  dywi- 
Byonem , U  u  e n h o v e n ,. do Magdeburga.

Królewsko - Francuzki S e k r e t a r z  i e g a c y i ,  
J j a g r u e i ,  g o ń c e m  do Paryża.

m tt Z  dn . ,a  4'  K w i e t n i a ;
JN-. Kro] raczył Generałowi jazdy , R d d e r  

dac order Orła Czarnego z brylantami, a G e ’ 
n e ra ł-P o ruczn ikow i B o t h  gwiazdę orderu  
Orła Czerwonego z hściem d ę b o w e m .

tvrn* V U: J W ‘ G e n e ra ł -Porucznik-i  
tymczasowo komenderujący i .  korpusem ar- 
*oi i, N  a t  z m e r ,  z  Kolonii;

Cesarsko-Rossyjski strzelec połowy., N-o- 
Wi k o  w,, gońcem do Paryża*

O d j e c h a ł  s t ą d :  J W .  W ,  Xiążęcy Heski 
rzeczywisty, T ajpy  Radzca,. P rezes  Nads^du

W W z V W l W l M t W M '

Wiadomości zagraniczne;
K r ó l e s t w  o P o l s k i e  

Z  W a r s z a w y ,  dnia 2; Kwietnia;
JNader dotkliwą i1 niepowetowaną stratę p o -  

niosły sztuki piękne w P o l s c e ,  przez ś m ie rć  
zgasłego w nocy »  31. Marca na r. b. rn. śp. 
A n ton iego  Brodowskiego,. Professora ma­
larstwa w uniwersytecie A lexandrow sk im , 
członka Towarzystwa Królewskiego Przyja­
ciół nauk.-

N  i< e m c y.
Z  M u n i c h - ,  dnia i-g. Marca.

7 teraźniejszych politycznych stosunkach' 
\ \  foch-, mówi K o r e s p o n d e n t  M- o r i m.  
b e r g s k i ,  zdaje się, i e  podróż Króla Jmci do- 
Jscbia powinnaby być wstrzymana, a wjejwiei -  
sce d wó r j ;  Królewskiej Mości-mógłby zaszczy­
cie kąpiele w Briickenau.

Z  W e i  m a r u ,  dnia 23. Marca;
O-ostatniej chorobie i o skonaniu zmarłego 

Góthego donieść jeszcze na leży : Tydzień przed 
śmiercią, uczuł ciężar na piersiach pochodzący 
z zaziębienia;, lecz 6łabośćta ustąpiła pozorni®:
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iw . d n i  i-kilka.przy ( rośkl iwem p ie lęgnow ania .  
VW nocy z dnia 19. na 20. pono wi ł  się ból  piersi 
i by) połączony zgwal towną. febrą.  Gó the  nie- 

i c bc i a i j ednak ie  niepokoić-swojej  ro d z i n y ,  ■nie- 
ikazał n ikogo  budzić i dopiero-po godzinie.-gmej 
;k3zał p rzywołać lekarza swojego .Dra.  V o g e l ,  
iktóry już dawniej  w zagrażających słabościach,  
I tczył  go z wielką sztuką i iroskli wością,  -Zastał 

. chorego  w paroxyzrnie-zirnnej  febry.,  skarżące­
go się n a i bó l  w,boku.  .-Zdołano wszakże sto- 

,pn iow o przywrócić .c iepło c i a ł u , i b ó l e  cokol- 
.wiek ustąpi ły.  'L ec z  już .nas tępne j  nocy a bar­
dziej  jeszcze n a . za ju t r z  bóle powróc i ły bardzo 

jgwał townie i sprawiły c h o r e m u w ie lk i e c ie r p ie -  
.nia.  Chwilowo wszakże doznawał  u lg i , ;-a Clo­
the  pocieszał  . synowę swoję ,  która go  na j t ro ­
skliwiej p i e lęgnowała ,  a nawet  na kilka godz in 
przed skonan iem bawił  się z wnukami .  Na twa­
rzy zmar łego nieobjawiał  się żaden ślad boleści 
z i emskich ;  po śmierci  jeszcze jaśniała sz lache­
tna wesołość na wznios łem czole. Zdawało się, 
źe  wszystko.ziemskie znikło i zupe łn ie  było po- 

ikonane ,
'N  i d e. r  l a n d y.

Z R o t t e r d a m u ,  dnia 2y. Marca.
Cesarsko-Rossyjski  G en e ra l - Po ru cz n i k ,  H r ,  

■Orlow,  wyjechawszy z Hagi  d. 24. o godzinie  
ątej  po po łudn iu ,  przybył  tegoż samego dnia o 
godz inie  ćtej do miasta naszego i wysiadł w h o ­
telu des R.ays-Bas, O  godz in ie  u .  wieczorem 

• d. 25 udał  on- s i ę  na Królewskim statku pa ro ­
wy m do H e lv oe t  a stamtąd d o :L o n d y n u .  Se­
kretarz legacyi Cesarsko-Rossyjskiej  w .H ad z e ,  
który dotąd H r a b ie m u  towarzyszył,  rozstawszy 
się z nim tamże.puści ł  się do Petersburga.

Z  -B r u x e 11 i , dnia 27. Marca.
S tosownie do wiadomości  z R o n d y n u  bardzo 

się z a n o s i  n a  w o j n ę .  ‘W ia d o m o ś c i  te n a t u ­
ralnie wielce się przy łożą do przyspieszenia po­
życzki z 2 mil. funt  , nietylko dla tego,  źe Bel­
gia pieniędzy potrzebować będz ie  ( t yc h  albo- 
wie m podobn ież  pot rzebuje  w czasie pokoju) ,  
ale też z tej p rzy cz yn y ,  źe może  się tern lepiej 
uda w takim razie okpić kogo.  Słychać,  źe B a ­
r on  Rothschi ld już  się wznosi  i źe oko jego ku­
pieckie trafiło punkt  prawdziwy,  aby z dolegl i­
wości  Belgijczykó w korzystać pod ług  możności .  
G łoszą także,  źe ten bankier  świata swoim s y ­
s t emem przemys łowym i hand lowym tak k ie ru ­
j e ,  aby pożyczkę Belgijską w L o n d y n i e ,  F r a n ­
c j i  i N iemczech  t )mczas owo  jak najbardziej  
przycisnąć,  celem za trwożenia później  naszych 
Mini st rów i zn iewolen ia  do powolności  —  Sir 
R o b e r t  Adair ,  nasz Poseł  angielski ,  grający tu 
stylko rolę p rywatnej  o so b y ,  ma ło wynurza  
przychylności  ku na rodowi  belgijskiemu i tylko 
przy jaźń ścisła z Królem L e o p o l d e m  wstrzymu­
je go od kroków oczywiście nieprzyjacielskich,

—  P a n a  Brouckere z łożon o  z u r z ę d u .  Nikt te-  
go tu n ieźa łu je ;  bo.zbytnia popęd l iwość  męża  

rtęgo.-odstraszała wielu uz d a t n io ny ch  od wstą« 
pienia do Ministe-ryum.

Pos t ano wi en ie m Kiolewskiem z dnia 21. b. 
m.  upoważn iony został Minister  spraw wewnę-  

Strznych do ciągłego wypuszczania przez pub l i ­
czne l icytacye entrepry-zy .zakładania kolei że ­
l aznych między A n tw e r p ią  i Leodyurn .  W  po- 

s t a n o w i e n i u  tern p ow ied z i an o ,  iż to ma być 
pierwsza .część kolei między  A n tw e r p ią  i Ko­
lonią.

?K. U T .y  e r  powiada :  Kommissya,  której poru- 
-.czono zbadanie  działań armii nad rzeką Maas,  
dowodzon e j ,p r ze z  Genera ła  D a i n e ,  już  ukoń­
czyła swoje prace.  Okazu je się-z n ic h ,  źe Ge- 

mera łowi  Daine.  ni t  moż na  uczynić wcale żadne­
go zarzutu.  Kroi poświęci ł  tej sprawie najwię­
kszą uwagę,  a po ,p rze j rzen iu wszystk ch rapor ­
tów,  po dop e łn ien i u  wszelkich formalności ,  u- 
dziel i ł ;Generałow:i  Da in e  ikilka posłuchań  pry­
watnych.

N a  pos iedzeniu dnia a i . i b .  m , , I zba druga 
zakończyła  dyskussyą o budżec ie  wydziału

• sprawiedl iwości  i zajęła -się wydz ia łem spraw 
zagranicznych.  Pan Me ule n a e r e  miał długą 
m o w ę ,  w któ rej -broni ł  rozmai te  kwoty swego 
wydz ia łu  i powtarzał  za p e w n ie n ie ,  źe Rząd  

.n ieo trzymał  żadnych projek tów do rnodyfika- 
cyi t raktatów i.źe takowych nieprzyjmie.  W y ­
nu rzy ł  nadz ie ję ,  źe po ,31, będzie mógł  uczy­
nić bardziej  zaspakajające komunikacye .  N a  
wstępie te j .mowy P. M e u le n a e r e  .mówił  o od­
powiedz ia lnośc i ‘Mini st rów.  Nienaleźy  jej tłó- 
maczyć  tak: źe Minister  wszystko sam czynić 

.powinien. ;  powinien tylko dozierać nacze lni ­
ków swego wydziału.  .Z n iew olony  pracować 

.z K ró l em ,  p rzy jmować pojedyńcze reklama-  
c y e ,  być o be cn ym  przy dyskussyach Izb ,  m o ­
że tylko ustne udzielać inst rukeye.  W  każdym 
wydziale po trzeba ludzi ,  którzyby życie p o ­
święcali tej lub owej  nauce.  Ci powinni  znać 
wszystkie szczegóły admin i s t r acy i , a lbowiem 

-oni to przy zm ia n i eM in i s t r ó w ,  rówmie jak tra-
• dycya p rzenoszą  to co się stało z j e dn eg o  po­
kolenia 'Minist rów na  drugie.

' Wykaz  naszego skarbu jest  nas tępujący:  Bud­
żet  zwyczajnych do ch o dó w  czyni 31,421,927 
z ł h , ,  pożyczka Rothschi ldów już uskutecznio­
na  czyni  17,400,000 z łh . ,  mająca się jeszcze 
uskutecznić po g na sto uczyni ng,200,000,  r a­
zem więc'68,021,927 ; budżet  wydatków czyni 
89 ,294048 z lh . ;  okazuje się więc n ie do bo ru  
21,372,112 złh.  źPod ług  redukcyi  uczyn ionych  
już w I z b i e ,  obliczyć m oż n a ,  iż te wyniosą 
najwięcej  dwa mil iony,  T rz eb a  więc będzie 
przez nak łady i i nne  środki pokryć niedobór  
19/12 mil iona.



T u r c y  a.
' G a z e t a  Ś l ą s k a  pod a j e  n a s t ę pu j ąc y  l ist ,  pi* 

Sany z S t a m b u ł u  pod  d. 25. L u t e g o :  , ,M i m o  
wysi l en i a  w j ak i e m się zn a jd u j e  P a ń s t w o :t ) t o -  
niańskie  z p o w o d u  z b u n t o w a n i a  s i ę  na jm oźn i e j -  
s ze go  j e g o  waz-ala , Baszy  s E g ip l u ,  . p a n u j e  t am 
p rzy  u z b r o j e n iu  i p r z e c h o d a c h  wojska  / r zadka  
s p o ko j n oś ć ,  a d la  - r a m a z a n u j a k  -zwykle n i e o d -  
b yw a ją  s i ę  ż a d n e  in t e re ssa .  S u ł t an  - czę s to /od ­
w iedza  M e c z e t y , n i e r az  j a d a  u swo ich  M i n i ­
s t r ó w ,  jak np .  n i e d a w n o  u Se ra sk i e r a  C h o s r e w  
Baszy .  Dz i a ł an i a  p r ze c i w  wo j sku  eg ip s k i e mu  
n i ep rz yb ra ł y  d o t ą d  p e w n e g o  cha rak t e ru ,  >ciągle 
bow i em oczekuj e  s i ę  j e s zcze  n a -p o m y ś ln i e j s z e  
w iadomo śc i  z  A l e x a n d r y i  o d / p e ł n o m o c n i k a  J.  
Suł t ański ej  Mości .  U ł o ż e n i e  p l a n u  zda j e  s i ę  
być  z a c h o w a n e  dla W i e l k i e g o  W e z y r a ,  /który 
o t r z yma ł  j uż  rozkaz  p o w r o t u  do  stol icy.  N o w y  
B z ą d z c a  D a m a s z k u  p r zyb y ł  d o  t e go  m ia s t a ;  
m ie szk ańc y  po w rd cen i  do  pos ł u sz eńs twa  p r zy j ­
mo w a l i  go  z radością .  -Z Syry i  n i e m a m y  n i c  
n o w e g o ,  A c r e  ciągle b ron i ł a  s ię m ęż n i e .  H u s ­
s e in  Basza ,  Dc - jTune t ańsk i  d o n i ó s ł  P o r c i e , - ź e  
w swoje j  p ro w in cy i  z a p ro w a d z i ł  w-wojsku n o w ą  
r e f o / m ę  Sul t ana.  P o s e ł  ang i e l sk i  m i ew a ł  w o- 
s t a tn ich  d w ó c h  t y g o d n i ac h  czę st e  k o n f e r e n c y e  
z R e i s E f e n d i m  w ob e c n o ś c i  P o s ł a  ros sy i sk iego  
i s p r aw u j ąc eg o  in t ere ssa  E rancy i ,  os t atn i a z t y c h  
d.  22. b.  m .  t rwała p r zez  y godz in .  Po d łu . -  j e ­
g o  p ro j ek tu  l inia g r a n i c z n a  Gr ecy i  ma  być  tak 
p o p r o w a d z o n a ,  iżby n a  w s ch ód  zaczyna j ąc  s i ę  
p r z y  u jś c iu  rzeki  E l l a d a  od  o d n o g i  mor sk i e j  
Z e i t u n i ,  c i ą g nę ł a  s i ę  w z d łu ż  tej rzeki  i g ó r y  
O e t a ,  D o w i a d u j e m y  s i ę  z d o b r e g o  ź ród ł a  , ź e  
R e i s  E f e n d i ,  p rzes t a j ąc  na  o f i a ro w a n e m  pie-  
n i ę ź n e m  w y n a g r o d z e n i u ,  p r zy j ą ł  te p ro p o z y -  
c y e ,  a tak m a m y  p e w n ą  n a d z i e j ę , £e n i e s k o ń ­
c z o n e  u k ł a d y ,  wk ró t ce  ro z s t r z yg n i ę t e  zo s t aną .  
P o z o s t a ł a  1 więc  n a  w s c hó d  n o w e m u  pa ńs tw u  
G r e c k i e m u  śc i e śn i ona  g r an i ca  za M i n i s t e r y u m  
W e l l i n g t o n a  , n a to m ia s t  zaś z a t r z y ma ła  roz s ze ­
r z o n ą  na  z a c h ó d  wedl e  p ro to k ó ł u  z d.  22. M a r c a  
1829.  r.  z  z a c h o w a n i e m  zw ie r zch n i e j  w ła d zy  
p r z y  Porc i e .  O d  ki lku t ygod n i  ma r ny  n i e s ły ­
c h a n i e  p r zyk re  powi e t r ze ,  śn i eg ,  de s zcz  i w ia t r  
p a n u j ą  n a  p r z e m i a n y ,  m i m o  to s t an  z d ro w ia  
w  n a s z e m  mieśc i e  j es t  dob ry .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia  15. Marca.

P o d o b n o  zw ar yow a ł  G en era ł  Sars f ie ld ,  a 
G en er a ł  Mor i l l o  wczoraj apop lexyą  ru szo ny  
zos ta ł ;  ci to G e n e r a ł o w i e  właśn ie  d o w o d z i ć  
m ie l i  armią do Portugal i i  p rz ezn ac zon ą .  R o ­
zumie ją ,  ź e  teraz In fant  Paula  albo Sebast ian  
g ł ó w n e  ob e jm ie  d owód z two .  —  Brata Pu łko ­
wnika  Marcoasi te  n i e sp o dz ia n i e  aresztowa­
n o ;  z n a l e z i o n o  u n i e g o  n o t ę  zawierającą  
im iona sp iskow ych, w skutek czego natych­

miast (u i na prow incyi w ie le  aresztowano  
osób .  —  P o s t a n o w ie n i e  Kró l e ws k ie  znaczrrg  
w y z n a c z a  s u m m y .  n s  wsparc i e  nauki  chem ii ,  
fizyki i r y su n k ó w  w szkołach rzem ie ś l n i c zyc h .  

—  'Zabójca Gubernatora K a d y x u ,  w A l a w a  
- zdybany i przez Sąd "wojenny na śmierć  ska­
zany ,  o ne gd aj  został  s t racony.  R ęk ę  j ego  l e ­
w ą  odci ętą  z a w i e s z o n o  nad bramą w że lazne j  
(k latce .—  W ' G a i i c y i  w e z w a n o  8 tam kunsy-  
stujących pu łków mi l i cy i .  W ł a d z e  wo j sk ow e  
tak śc is ł y-odby wają dozór ,  źe  nawet  o f i c erom  

’z a b r o n io n o  o dw ied za ć  kawiarn ie ,  z ap ew n e ,  
• a b y w s z e i k i m z a p o b i e d z  s ty c zn oś c i o m  między  
'Wo j sk owy mi  i c y w i l n y m i . —  Li s ty  z  E s t f e -  
raadury -g łoszą ,  -źe w wojsku tam stojącem  

■wie'le zasź ło  are sz towań;  p r z y c z y n a t e g o n i e -  
,podaje  s i ę  żadn a ,

- J o u r n a l  d e s  D e b a  t e ,  w e d l e ’l istu pisa­
n e g o  z Madrytu  pod  dn.  8- M ar c a ,  u m ie śc i ł  
następującą n o t ę ,  podaną  ze  s t rony  H i s z p a ­
ni i  do  g a b in e t ów  paryzkięgo  i l o n d y ń s k ie g o :  
„K ró l  Jm ć  Kato l i ck i , na m o cy  s ł u żą c eg o  mu  
sprawa i rachując na p o m o c ,  jakąby mu  wspa­
n ia ło my ś l n i  j e g o  sprz y m ie rz eń cy  w razie  p o ­
trzeby dali ,  po s tanowi ł  n a l e że ć  do  walki,  na  
jaką s i ę  zanos i  mi ęd zy  X ią źę ta m i  d o m u  Bra-  
ganęa,  n i etylko  dla wsp ierania  praw ego  Kró­
la ,  pa nującego  od lat p i ęc iu  w ed le  praw da­
w n y c h ,  za s t o so wan ych  d o  n ar od ow ej  restau-  
racyi  portugal skie j ,  a l e  teź  dla z ap ob ie ż en ia  
n ie s z c z ę ś c i u ,  j aki eby na ca łym p ó łw y s p i e  
sprawiła r ew o lu cya  lub zmiana  sy s t emu w P o t -  
tugal i i .  S to so wn ie  do  i s tni ejących układów,  
uważa  H i sz p a n i a  za n o w y  o b ow ią ze k  o d e ­
przeć  si łą wsze lki e  przedsi ęwzięcia- ,  m o g ą c e  
zaburzyć  jej  spokojność ,  lub zagroz i ć  jej n i e ­
b e zp ie cz eń s t w em .  T y m  c e l e m  postawi ła kor­
pus obserwacy jny  na najod leg l ej s zej  -granicy,  
któremu,  gdy  tego  zajdzie  po tr z eb a , i -poro­
zu m ia w s zy  s i ę  z J,  Król .  Mośc ią ,  po lec i  wkro­
cz y ć  do Por tuga l i i .  Król  Jm ć  Katolicki  sp o ­
dz i ewa  s i ę ,  ź e  otwarte j e g o  i s zcze re  przed­
s tawienia zdołają przekonać  mocars twa E u r o ­
p y ,  jak s i lni e pragnie  utrzymać dobre  poro ­
z u m i e n ie ,  które śm ie  so b i e  pochlebiać ,  przez  
dług i  czas  zachować  umia ł . (c

Jak tylko rząd odebra ł  w ia dom oś ć  o  zaję­
c iu A n k o n y  przez wojska f rancuzkie,  zebral i  
s i ę  natychmiast  Min i s t rowie  na konferencyą .  
W y p a d e k  ten zrob i ł  tu nadzwycza jne  zadz i ­
w i e n i e ;  najwięcej  d u ch ow ień s t wo  ob u rz y ło  
s i ę  na rząd francuzki ,  który obwin ia  o zamiar  
ob a le n i a  religii .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  10. M a r c a .

Zdaje  s i ę ,  ź e  długi  pobyt  okrętów w o j e n ­
n ych  angi el sk i ch  na T a g u ,  rząd nasz  trwog i  
nabawia. W iad om ości z Madrytu głoszą, i e
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K om endant eskadry na przypadek wkrocze­
nia wojsk hiszpańskich w granice Portugalii,  
p ew n e  otrzymał rozkazy.

A  n g l i a..
Z. L o n d y n u ,  dnia ?o. Marca..

Narzeka ją  tu na n ieczy te lność ,  zsjaką człon- 
I o w i e  Minia te ryum adresy, na listach piszą,  aby 
te f rankować,  Tak  prosi ła  Xiqźniczka Augusta ,  
przed,  kilku tygodniami  L o r d a  W a ls i n g b a m ,  
aby p rzez  adres  swój. list jej f rankował .  U czy­
n i ł ,  o c o  go p roszono.  L i s t  t en  tuła ł  s i ą d ł u g p  
p o  całej Ang l i i ,  t rzeba go było nareszcie otwo- 
rzyć,  poczerń g.o odes łano  Xią żn ic zce  z-uwagą:  
„n ie cz y te ln i e , 11 L o r d  W a ls in gb am  na tu ra ln ie  , 
chcąc  s ię  poprawić napisał  jak najwyraźniej  
im ie  swoje; ,  ale cóż s i ą  s t a ło?  Oto  poczta na- 
nowo- list Xiężniczce  odesłał a z uwagą :  „for- 
g e r y “  ( sfałszowany napis)..

Z d n i a  13 ,  M a r c a ,
W czorajszy G l o b e  p isze ,  co następu je:. 

„ W  gazetach Bruxelskich donoszą ,  źe X ią ię  
Tallejrand i Lord Palmerston Posłom  rossyj- 
skiemu,. pruskiemu i austry.ackiemu oświad­
c z y l i ,  ź e  jeśli ratyfikacye traktatu z dnia 15; 
Listopada nienadejdą aż do 31. m». b.,  W ie l ­
ka Brytania, i Lrancy.a zup ełn ie  się  od konfe-  
ireneyi odłączą, Z  źródeł najgodniejszych  
wiary dowiadujemy się,, iź tylko znać dano,  
ź e  posiedzenia  konferencyi jako do niczego,  
n ieprow ad zące ,  dopóty będą o d ło ż o n e ,, d o­
póki nienadejdą stanowcze odpow iedz i.  T u ­
szą sob ie  p o w sz ec h n ie ,  że gon iec  oczekiwa­
n y  z Petersburga zaspakajające i decydujące  
p rzyw iezie  o św ia d czen ia /1 —  W  dzisiejszym  
n u m erze  tej, gazety czytamy: „ T i m e s  wy­
sz ły  dzisiaj zrana,. zwiastuje z zaufaniem bli­
skie przybycie gońca z  W ie d n ia  przywożące­
go  ratyfikacyąiaustryackątraktatu belgijskiego, 
która, n asz  kolega słusznie sąd z i ,  n ieo ­
mylną. jest przepowiednią, raiyfifcacyi Pruss  
i  Hossy.i. Z wielkism  zadow olen iem  widzi­
m y s ię  być w stanie potwierdzenia tej. tak po­
cieszającej wiadomości.  Słuszne albowiem  
m am y pobudki m niem ania ,  źe  przy odejściu  
ostatnich uwiadomień gabinet YViedenski zaj­
m ow ał się urzędow nem  wygotowaniem  raty- 
iikacyi pmody.fikacye niektóre pod ścisłą wzię­
to rozwagę. —  Z. równem  ukontentowaniem  
potwierdzamy wiadomości onegdaj przez nas 
udzielane o dobrem porozum ieniu  zachodzą,  
cem  w sprawie A nkońskiej.  N iew yrów nanej  
d o w ió d ł  w tej, m ierze gabinet austryacki dy-  
skrecyi i umiarkowania; R zecz  sama przez' 
aię n ie m o ź e  b y ćA u stry i  przyjemną; lecz od ­
dala ona m im o to wszelkie względy egoizm u  
od s ie b ie ,  skłonna całą tę sprawę poczytać 
jjadynie z a  tyczącą 81^ samych tylko W ło c h .

Skutk iem tego z a p ew n e  b ę d z i e ,  źe Papież,  
widząc wszystkie zabiegi  swoje zn iw e cz on e ,  
na r eszc ie  ustąpi  n ie zb ę d n e j  kon ieczności  i 
p o d d a n y m  swoim udz iel i  organ izacyi ,  ducha-  
wi czasu od po w iada jące j ,  1

P i szą  z L i v e r p o o l  pod datą 17, b. m , : Okrę t  
„ A t a l a n t a 14 przyibyl tu w zesz ły  piątek po j.,r 
dniowej ,  żeg ludze  z T e r c e i r y .  D o m  P t d r o ,  
który dn ia  -2.3, był  w y lą d ow a ł  na wyspę Sgo 
Michała, ,  p rzyby ł  dó T e r c e i r y  d. 3, b. m , wy­
s i a d ł  na ląd przy huku  dział  i ś ród rad osnych  
okrzyków swoich zwolen n ikó w.  Mieszkańcy  
i wojsko, obchodzi l i  wypadek ten na jen tuzya-  
s tyczniej szemi  ozna kam i  radości .  Ki lka sta­
tków p r z e w oz o w y ch , ,  które z D o m  P e d r e m  
o d p ły n ę ły  z Be l le  I s le  dawnie j  już p rzyby ły  
do  T er ce i r y  i wysadziły,  na ląd ocho tników.  
Wszys tkie  siły. wo jen ne  zna jdu jące  się obe-  
cu ie  na T e r c e i r z e ,  podają,  na 10. do l j . ooo .  
Ma j tkowie  angielscy zna jdu ją  się w Pray a;  
mu s i ano  ich bo w iem  oddz ie l i ć  od Por tuga l ­
czyków,  z którymi  ciągle byli  w sporze  i ' p o d  
których nożami  j u ż  kilku, poległo .  W  T e r -  
cei r ze m ó w io n o  po-wszechnie,  że wy prawa do 
Por tug a l i i  o d p ły n i e  w początkach Maja,

Doniesienie o śmiercii
W  dniu  29. rn. b. przed p o łu d n ie m  o godzi­

n ie  10. uma r ł  mój -kochany  mą ż ,  o b y w a te l  i 
ma larz Józef  P ta g e r  w roku życia swego,.  
J e go  l icznych przyjaciół  1.zn a jo m y c h ,  podzie­
la jących m ój ' ża l  ; uwiadomią  rn n i n i e j 5 z e m o 
tera z tą uwagą ,  iż p r oceder  ś. p. męża  me gp  
nadal  prowadzić b ę d ę  i upraszani  o zaszczyca­
nie mię  tein sam em zau fan ie m,  jakiem szano ­
wna publiczność-  męża mego  obdarzała .  Us i­
łow an i em mo;em będz ie  odpowiedzieć god n ie  
po ło żo n em u we mnie  zaufaniu.

P o z n a ń 1, dnia-31. Marca 1832;
P o z o s t a ł a  w d o w a  j d z i e c i .

Na d rodze  od teat ru do  zamk u  sądowego  
prowadzącej , ,  zg inę ła  wczorajszego wieczora 
szpilka z łota w brylant,  a j o u r  osadzona .  P o ­
czciwego znalazcę wzywa się up r ze jm ie ,  aże­
by takową Kornmissa rzowi  sprawiedliwości  
W e i m a n n  pod Nco. 228* na  N o w e m  mieście 
przy teatrze mieszkającemu oddać zechc ia ł ,  za- 
co m u  na gr od a  5 Talarów- da n ą  będzie.

P o zn a ń ,  dnia 3. Kwietnia 1832.

Piękne, soczyste cytryny messenskie sto sztuk 
po 3 Tal. 20 sgr., biorąc mniej po 7.— 8 gr. poi. 
sztuka, także piękne soczyste apelzynykoloru'  
czerwonego otrzymał i poleca

J ó z e f  V e r  d er  b e.r*


